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WSTĘP

Varroa destructor pasożytowała pierwotnie na pszczole wschodniej (Apis cerana) bytującej w południowo-wschodniej Azji. W toku długotrwałej ewolucji, pszczoły te wytworzyły mechanizmy obronne, które pozwalały zarażonym rodzinom na normalne funkcjonowanie. Na początku XX-go wieku na tereny bytowania pszczoły wschodniej zostały sprowadzone pszczoły miodne              (Apis mellifera). Miały być łatwiejsze w obsłudze i dawać więcej miodu. Nikt nie przypuszczał, że pasożyt pszczoły wschodniej          może być tak niebezpieczny dla rojów pszczoły miodnej.                   Pierwsze doniesienia o roztoczach pasożytujących na pszczołach miodnych pochodzą z azjatyckich obwodów Związku Radzieckiego  z połowy dwudziestego wieku. Na teren naszego kraju warroza została zawleczona na początku lat osiemdziesiątych. Ten drobny pajęczak zdziesiątkował polskie pasieki, zanim pszczelarze nauczyli się z nim walczyć. Dzisiejsze pszczelarstwo jest ciągłym wyścigiem hodowców z nękającą praktycznie wszystkie polskie pasieki warrozą. Rodziny nie leczone giną w przeciągu 3-4 lat.
BIOLOGIA PASOŻYTA

Samice Varroa destruktor mają barwę od jasnobrązowej            do ciemnobrązowej . Ich ciała są silnie spłaszczone o wymiarach 1,2x1,8 mm.
Samce są znacznie mniejsze (0,6x0,8 mm), białe, przychodzą             na świat w komórce plastra z zasklepioną pszczelą poczwarką.          Giną zaraz po zapłodnieniu samic, w 5-6 dniu swojego życia, jeszcze przed wygryzieniem się z tejże komórki dorosłej pszczoły.                Tak więc całe krótkie życie samców Varroa destruktor przebiega  pod zasklepem komórki z czerwiem - pszczelarz praktycznie           nie może ich dostrzec.
Młode zapłodnione samice wychodzą z komórki plastra razem           z wygryzającą się pszczołą, na której pasożytowały. Przez kilka pierwszych dni (5-7) żerują na robotnicach i trutniach odżywiając się ich hemolimfą, po czym ponownie wchodzą do komórek plastra        z pięciodniowymi larwami, aby po ich zakryciu złożyć jaja, z których

rozwinie się nowe pokolenie pasożyta.
Większość samic Varroa destruktor składa jaja raz w życiu.             Jednak około 20% z nich może złożyć jaja powtórnie.              Zazwyczaj składane są 3 jaja, z których rozwijają się 2 samice               i 1 samiec. Badania dowiodły, że nie ze wszystkich jaj rozwijają się dojrzałe osobniki. Nadto część samic z niewiadomych przyczyn            jest niezdolna do dalszego rozrodu. Toteż obserwowany                        w doświadczeniach przyrost liczby pasożytów w kolejnych pokoleniach jest wolniejszy niż wynikałby to z arytmetyki liczby składanych jaj. W przypadku rozwoju Varroa destruktor na czerwiu pszczelim jedna zapłodniona samica pozostawia po sobie średnio 1,4 samic-córek. Gdy roztocz pasożytuje na czerwiu trutowym,                 jedna samica wydaje na świat średnio 2 samice-córki.
W ciągu sezonu (od rozpoczęcia do zakończenia wychowu czerwiu) w rodzinie pszczelej może rozwinąć się około 10 pokoleń pasożyta. Według obserwacji liczebność pasożyta w ciągu roku może wzrosnąć dziesięciokrotnie bądź nawet  dwudziestokrotnie.
ODDZIAŁYWANIE VARROA DESTRUKTOR NA PSZCZOŁY

I RODZINĘ PSZCZELĄ

W pierwszym i drugim roku inwazji wpływ Varroa destruktor na rój jest dla pszczelarza praktycznie niezauważalny. Objawy chorobowe pojawiają się zwykle po trzech latach pasożytowania roztoczy w rodzinie. Właściwie należałoby przyjąć założenie,              że warroza występuje praktycznie we wszystkich polskich pasiekach. Objawy choroby są wyraźnie widoczne przy porażeniu ponad 12% pszczół lotnych, tzn. gdy na 100 robotnic przypada 12 samic Varroa destruktor.

Pasożyty odżywiają się hemolimfą czerwiu i owadów dorosłych,        co powoduje obniżenie poziomu białek w hemolimfie pszczół, utratę masy ciała robotnic i skrócenie długości ich życia. Robotnica,              na której w okresie larwalnym żerowała jedna samica Varroa razem  z potomstwem, żyje zaledwie 18 dni (zdrowe pszczoły żyją około        40 dni). Robotnica, która w okresie larwalnym była żywicielem przez dwóch samic pasożyta - 9 dni. Przy większej liczbie samic składających jaja w jednej komórce, dochodzi do zaburzeń w rozwoju larwy i poczwarki, co w efekcie prowadzi do deformacji ciała dorosłej pszczoły (niedorozwój skrzydeł, odnóży, skrócenie odwłoka), bądź nawet zamierania porażonego czerwiu.
Wraz z rosnącym porażeniem rodziny pszczelej pasożytem, występują coraz wyraźniejsze objawy chorobowe:

· w okresie jesiennym przedłuża się znacznie czerwienie          w rodzinach, co wpływa niekorzystnie na przebieg zimowli,

· wzrasta agresywność pszczół,
· pojawiają się robotnice i trutnie kalekie, ze zdeformowanymi skrzydłami i skróconym odwłokiem,
· na skutek wyczerpania osłabionych pszczół dorosłych             i niedostatecznego przybytku zdrowych, młodych robotnic, siła rodziny drastycznie spada. Objawy można obserwować przede wszystkim w sierpniu, gdy duża ilość samic warrozy pasożytuje na niewielkiej ilości czerwiu wychowywanego            w rodzinie w miesiącach letnich,
· część silnie porażonego czerwiu zamiera, martwy czerw można znaleźć w plastrach, na dnie ula, wylocie i przed ulem.
SZACOWANIE ILOŚCI VARROA DESTRUKTOR W RODZINIE PSZCZELEJ

Aby walka z warrozą była skuteczna, pszczelarz powinien przede wszystkim nauczyć się określać stopień porażenia rodziny pszczelej pasożytem. Podjęcie skutecznej walki z wrogiem jest możliwe tylko wówczas, gdy ocenimy jego liczebność. W przypadku znikomej ilości roztoczy w roju, zabiegi lecznicze można odwlec         do jesieni. Gdy mamy rodziny silnie porażone pasożytem, zasadne może okazać się rozpoczęcie walki z roztoczem natychmiast.                W kontekście częstych doniesień o uodparnianiu się Varroa                na substancje czynne zawarte w lekach, wydaje się koniecznym określenie liczebności pasożytów w rodzinach przed i po zastosowaniu środka leczniczego. Zbyt mała ilość martwych  roztoczy po zastosowaniu leku może świadczyć o jego nieskuteczności. Dysponując taką informacją, możemy w porę zastosować inną metodę leczenia i uchronić rodziny od zagłady.
Jest kilka sposobów określania liczebności Varroa w rodzinach pszczelich. Wśród nich są metody całkiem proste, wykonywane przy okazji prowadzenia innych prac pasiecznych, jak i takie,                   które wymagają dodatkowego nakładu czasu i środków.
Poniżej przedstawiono te, które mogą być wykorzystane praktycznie w każdej pasiece.
· Badanie osypu zimowego

Metoda opiera się na zjawisku naturalnej śmiertelności samic Varroa destructor w okresie zimy i przedwiośnia. Badanie osypu jest łatwe do przeprowadzenia w ulach z odejmowaną dennicą bądź w ulach z dennicą wyposażoną w wysuwaną szufladę.         W ulach nierozbieralnych (bez odejmowanej dennicy) można zastosować wkładki dennicowe, możliwie dokładnie pokrywające powierzchnię dna ula, wykonane z kartonu, folii czy PCV. Pewniejsze jest wykrywanie pasożytów na wkładkach wyjętych         z ula dopiero w połowie marca – w tym czasie osypuje się         ich najwięcej. W takim wypadku wkładki powinny być        przykryte siatką o drobnych oczkach (3 x 3 mm), aby pszczoły   po oblocie nie mogły usunąć osypu znajdującego się na wkładce. Przyjmuje się, że w okresie od listopada do marca śmiertelność pasożyta wynosi około 30%. Jeżeli po okresie zimowli pszczelarz znajdzie na wkładce dennicowej 50 martwych samic Varroa destructor, może się spodziewać, że w rodzinie pozostało            około 100 pasożytów. Pod koniec zbliżającego się sezonu ich liczba w nie leczonej rodzinie może wzrosnąć nawet do 2 tys.,         co będzie stanowiło duże zagrożenie dla pomyślnej zimowli,  bądź przyczyni się do upadku rodziny w kolejnym sezonie.
· Badanie osypu letniego
Pewną śmiertelność roztoczy możemy obserwować również             w ciągu sezonu letniego. Martwe pasożyty są to z reguły osobniki ginące ze starości. Kontrolowanie ilości osypujących się             na dennicę padłych Varroa, pozwala pszczelarzowi oszacować jak dynamicznie rozwija się populacja pasożyta w rodzinie pszczelej na przestrzeni sezonu. Monitorowanie ilości padłych roztoczy można sprawnie wykonać w ulach wyposażonych        we wspomniane już wyżej dennice z szufladą. Sprowadza się to do cotygodniowej lustracji tychże dennic i zliczania ilości padłych roztoczy. Gdy ich ilość przekracza 30-40 sztuk na tydzień, koniecznym jest podjęcie leczenia rodziny. Przyjmuje się,              że ilość pasożytów w diagnozowanej rodzinie jest sto razy większa niż liczba osypanych na dennicę osobników Varroa.
· Badanie pszczół metodą flotacyjną
Jest najlepszym estymatorem stopienia porażenia rodzin pszczelich przez Varroa destructor. Niestety jest również najbardziej pracochłonną z opisywanych metod.
Polega na pobraniu z badanej rodziny próby 250-300 młodych pszczół. Owady należy zamrozić (bezbolesne uśmiercenie), następnie zważyć ciężar tak przygotowanej próby i wrzucić              do naczynia z wodą i wytrząsać 10 minut. W tym czasie pasożyty odpadną od ciał robotnic co pozwoli oszacować stopień porażenia. Liczbę roztoczy dzielimy przez masę pszczół zebranych w próbie i mnożymy przez 10. Uzyskany wynik mówi nam ile V. destruktor pasożytuje na 100 pszczołach badanej rodziny. Wynik wyższy niż 1 roztocz na 100 robotnic,             wymaga natychmiastowego leczenia.
MECHAMICZNE METODY WALKI Z WARROZĄ

W większości polskich pasiek pszczelarze ograniczają walkę z warrozą do zastosowania leków weterynaryjnych przeciw pasożytowi. Jednak powinniśmy pamiętać, że farmaceutyki i środki chemiczne niszczą tylko te Varroa, które znajdują się aktualnie          na dorosłych owadach. Jest to zazwyczaj 1/3 populacji pasożytów występujących w rodzinie pszczelej. 2/3 ogólnej liczby roztoczy przebywa w komórkach plastrów, odżywiając się hemolimfą larw         i poczwarek. Wydaje się więc zasadnym, aby likwidować również Varroa pasożytujące na czerwiu. Metoda jest szczególnie interesująca dla pasiek prowadzonych metodami ekologicznymi. Metodyczne usuwanie czerwiu porażonego warrozą  może skutecznie ograniczyć liczebność pasożyta do poziomu nie zagrażającego pomyślnemu funkcjonowaniu rodziny pszczelej.
· Usuwanie pasożytów z zasklepionym czerwiem trutowym
Zauważono, że samice Varroa destructor znacznie chętniej pasożytują na czerwiu trutowym niż na pszczelim. Znaczenie czerwiu trutowego jako osłony dla czerwiu pszczelego jest tym większe im więcej jest w rodzinie czerwiu trutowego. Gdy ilość larw trutowych wynosi 1% ogółu czerwiu w rodzinie pszczelej, znajduje się na nim około 10% populacji pasożyta obecnego        w roju. Jeśli ilość czerwiu trutowego wzrośnie do 16%,            znajdzie się na nim aż 70% samic groźnego roztocza (tabela 1).
Tabela 1. Zależność między proporcją czerwiu pszczelego i trutowego w rodzinie pszczelej a gromadzeniem się w nim samic Varroa destructor.
	Procentowy udział czerwiu trutowego

w ogólnej ilości czerwiu
	1
	2-4
	5-7
	11-15
	16-17

	Procentowy udział samic V. destructor pasożytujących na czerwiu trutowym
	10
	30
	40
	65
	70


W pełnowartościowej rodzinie pszczelej, w której wszystkie plastry budowane są na węzie pszczelej, ilość czerwiu trutowego z reguły nie przekracza 5% ogólnej masy czerwiu.                 Dzięki zastosowaniu ramki pracy, można w prosty sposób znacząco zwiększyć ilość czerwiu trutowego. Pszczoły w maju        i czerwcu bardzo chętnie wypełniają wolną przestrzeń w ulu dziką zabudową z komórkami trutowymi. Istotne jest, aby w rodzinie była ciągła obecność otwartego czerwiu trutowego, na którym będą mogły gromadzić się pasożyty. Po zakryciu czerwiu,        plastry wycina się i przetapia. Zastosowanie ramek pracy  pozwala w znaczącym stopniu ograniczyć ilość roztoczy                w rodzinie pszczelej.

Metoda nie nadaje się niestety do zastosowania w odkładach              i rodzinach po rójce – będą one budować w ramce pracy plastry       z komórkami pszczelimi. 
· Usuwanie pasożytów z zasklepionym czerwiem pszczelim
Metoda godna polecenia pszczelarzom prowadzącym średnie         i małe pasieki stacjonarne. Z uwagi na pracochłonność raczej          nie sprawdza się w dużych pasiekach. Polega na ograniczeniu czerwienia matki na jednym plastrze przez okres miesiąca.         Poza pierwszorzędną korzyścią – eliminacją pasożytów - metoda zastosowana w okresie głównego pożytku, może przynieść znacząco wyższą produkcję miodu. Niewielka ilość czerwiu          w rodzinie pozwoli na zmniejszenie zastępów pszczół karmicielek, co z kolei umożliwi prawie wszystkim robotnicom   z tak prowadzonego roju, przystąpić do zbierania nektaru. Ograniczenie matki w czerwieniu, wymusza na samicach Varroa gromadzenie się w komórkach tegoż jedynego zaczerwionego plastra. Konopacka i Maksymiuk (1986) sugerują,                          aby zaczerwiony przez matkę plaster wyjąć po tygodniu               z izolatora i ustawić tuż za kratą, a matce poddać do czerwienia kolejną ramkę. Zaczerwiony plaster ustawiony poza izolatorem pozostaje w rodzinie do momentu zasklepienia komórek,            po czy jest usuwany z ula. Autorzy sugerują, żeby do izolatora podłożyć kolejno 4 ramki, pozostawiając w rodzinie poprzednio izolowane do zakrycia czerwiu.

W badaniach niemieckich, przy zastosowaniu tej metody, usunięto 84-97% pasożytów obecnych w rodzinie.             Przytoczona wyżej metoda wymaga przeprowadzenia sześciu przeglądów rodziny. Mimo wysokiej skuteczności w zwalczaniu Varroa destructor jest bardzo pracochłonna.

Równie dobre rezultaty można uzyskać pozostawiając          matkę pszczelą zaizolowaną na plastrze przez okres 36 dni,  wymieniając w izolatorze plaster (plastry) co 18 dni.                  Nie przekładamy ramki wyjętej z izolatora za kratę, tak jak              w wyżej opisanej metodzie, lecz od razu usuwamy ją z ula. Uproszczony schemat postępowania pozwala na ograniczenie ilości przeglądów do trzech i jeszcze bardziej zmniejsza obciążenie rodziny wychowem czerwiu, co może przyczynić się do większych zbiorów miodu.
W opisanych schematach postępowań, szczególnie istotne jest, żeby pszczelarz dopilnował terminu usuwania plastrów z rodzin. Aby metoda była skuteczna, nie można pozwolić na wygryzienie  czerwiu z izolowanych ramek. Wraz z wygryzającymi się pszczołami, uwolnione zostałyby młode samice Varroa,                    co z kolei skutkowałoby brakiem skuteczności metody.
ZWALCZANIE WARROZY PRZY POMOCY LEKÓW WETERYNARYJNYCH

Walka z chorobą polega na zastosowaniu preparatów farmakologicznych niszczących dorosłe samice Varroa destruktor pasożytujące na robotnicach. Skuteczność środków jest tym większa im mniej czerwiu zakrytego jest w rodzinie (leki nie niszczą pasożytów znajdujących się w komórkach z zasklepionym czerwiem). W chwili obecnej mamy zarejestrowane na terenie Polski trzy preparaty do zwalczania warrozy.
Apivarol AS – lek w formie tabletek przeznaczonych do spalania            w ulu. Każda tabletka zawiera 12,5 mg substancji czynnej – amitrazu. Zabiegi odymiania należy przeprowadzać, gdy wszystkie pszczoły lotne znajdują się w ulu (późny wieczór, wczesne rano,                        dni deszczowe). Podczas zabiegu spalania tabletki, wylot ula musi być koniecznie zamknięty. Ul można otworzyć 20 minut                        po zakończonym zabiegu. Aby kuracja była skuteczna, zabieg odymiania należy powtórzyć czterokrotnie w odstępach 4-6 dniowych (okres rozwoju czerwiu zasklepionego).

Ze względu na możliwość przenikania amitrazu do miodu,                   nie można stosować leku w okresie produkcji miodu przeznaczonego do spożycia przez ludzi.
Jest najczęściej stosowanym w Polsce środkiem warozobójczym. Używany zarówno do zwalczania warrozy jak i do diagnozowania stopnia porażenia rodziny pszczelej pasożytem.
Jak wskazuje analiza statystyczna wyników doświadczeń naukowych prowadzonych w latach 1981-2009, Apiwarol AS wykazuje skuteczność działania powyżej 94%. W toku prowadzenia wieloletnich badań nie zaobserwowano uodpornienia V. destructor  na substancję czynną.
Biowar 500 – preparat w postaci pasków do zawieszania w ulu            w uliczkach międzyramkowych gęsto obsiadanych przez pszczoły. Na rodzinę przeznacza się 2 paski. Substancją czynną,             podobnie jak we wcześniej przedstawionym leku, jest amitraz. Stopniowo uwalniany, niszczy pasożyty przez cały okres ekspozycji w ulu. Paski powinny być usunięte z uli po 6-8 tygodniach.                Lek można stosować wiosną – przed pierwszym pożytkiem towarowym, bądź późnym latem, jesienią – po ostatnim miodobraniu.
Badania wykonane w 2011 przez Odział Pszczelnictwa Instytutu Sadownictwa wskazują, że skuteczność preparatu jest bardzo wysoka. Po 6 tygodniach ekspozycji pasków średnio 94,5% pasożytów zostało zniszczonych. Po 8 tygodniach skuteczność wynosiła 98,3%.
Bayvarol – kolejny lek w postaci plastikowych pasków, zawieszanych w uliczkach międzyramkowych, obsiadanych przez pszczoły. Optymalnym terminem stosowania Bayvarolu jest koniec lipca, sierpień, pierwsza połowa września. Na rodziny silne,                  w pełni rozwinięte przeznacza się 4 paski, na odkłady – 2.        Substancją czynną jest flumetryna, należy do grupy związków pyretroidowych, które mogą wywoływać oporność u pasożytów.        Jak wykazały badania przeprowadzone w 2010 r. przez Oddział Pszczelnictwa Instytutu Sadownictwa, skuteczność leku może wahać się w bardzo szerokich granicach - od 11 do 93%. Stwierdzono,        że po sześciotygodniowej ekspozycji pasków średnia skuteczność preparatu wynosiła 34%. Skuteczność 8 tygodniowego okresu zwalczania V. destructor Bayvarolem wynosiła zaledwie 43,8%.
CHEMICZNE METODY WALKI Z WARROZĄ

W pasiekach prowadzonych metodami ekologicznymi,          gdzie nie można stosować leków weterynaryjnych, warroza może być zwalczana przy użyciu kwasów organicznych: mrówkowego, szczawiowego, mlekowego. Prawidłowo zastosowane nie powodują zanieczyszczenia produktów pszczelich i nie stanowią zagrożenia        dla funkcjonowania rodziny pszczelej.
Kwas mrówkowy jest aplikowany do rodziny pszczelej                 przy pomocy dozownika (fot. 1).W dozowniku mocowany jest knot, który z jednej strony umieszczony jest w zbiorniku z 65% kwasem,        z drugiej – zachodzi odparowywanie. Kwas mrówkowy jest substancją niebezpieczną i dlatego wszelkie prace z jego użyciem należy wykonywać szczególnie ostrożnie. Opary kwasu powodują         u człowieka podrażnienie spojówek i błon śluzowych układu oddechowego. Nadmierne stężenie kwasu w atmosferze ula,             może powodować nerwowość pszczół, przerwę w czerwieniu,                w skrajnych przypadkach zamieranie czerwiu, bądź nawet wyjście roju.
(fot. 1. Dozownik kwasu mrówkowego na tle kraty odgrodowej)
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Trudność w leczeniu pszczół przy pomocy kwasu mrówkowego, polega na dużych wahaniach lotności kwasu w zależności                    od temperatury. Kwas mrówkowy przy temperaturze 25ºC paruje          o wiele szybciej niż przy 10ºC. W praktyce konieczne jest dostosowywanie długości knota do zachodzących zmian pogody. Przy obsłudze większej liczby rodzin, może okazać się                      to bardzo pracochłonne czy wręcz nie wykonalne.
Kwas szczawiowy stosujemy w postaci 3,2% z wodą i cukrem. Roztworem nakrapiamy pszczoły znajdujące się w uliczkach międzyramkowych, przeznaczając 5 ml na uliczkę (wygodnie             do tego celu zastosować strzykawki poj. 5 ml). Zabieg leczniczy najlepiej wykonać późną jesienią, gdy w rodzinach nie ma                    już czerwiu. Temperatura zewnętrzna powinna być wyższa niż 0 ºC. Aktywność warrozobójcza podanego rodzinie kwasu szczawiowego szacowana jest na 4-5 tygodni, jednak ponownego zabiegu          aplikacji kwasu można dokonać dopiero po upływie 3 miesięcy. Kwas szczawiowy używany do zwalczania warrozy, jest substancją niebezpieczną dla człowieka, dlatego wszystkie czynności związane   z przygotowaniem roztworów powinny być wykonywane                        z zachowaniem należytych środków ostrożności (okulary ochronne, rękawice, maska przeciwpyłowa). 
(Tabela 2. Przygotowanie roztworu kwasu szczawiowego przeznaczonego      do zwalczania warrozy w rodzinach pszczelich)
	krystaliczny dwuwodny kwas szczawiowy
	cukier kryształ (sacharoza)
	woda
	3,2% roztwór kwasu szczawiowego

	15 g
	200 g
	200 g
	300 ml


Kwas mlekowy działa na warrozę podobnie jak opisany wcześniej kwas szczawiowy. Zasadnicza różnica polega w sposobie aplikacji.. Kwasem mlekowym opryskujemy pszczoły siedzące na powierzchni plastra. Najlepiej wykorzystać do tego spryskiwacz ogrodowy             (nie można używać opryskiwaczy, w których były wcześniej środki ochrony roślin). Na jeden plaster zużywamy 10-12 ml 15 % roztworu kwasu, nanosząc 5-6 ml na jedną stronę obsiadanej na czarno ramki.
W trakcie pracy z kwasem mlekowym należy zachować środki ostrożności podobne jak przy kwasie mrówkowym i szczawiowym.

(Tabela 3. Przygotowanie roztworu kwasu mlekowego przeznaczonego            do zwalczania warrozy w rodzinach pszczelich)
	85% kwas mlekowy
	woda
	15% roztwór kwasu mlekowego

	100 ml
	500 ml
	600 ml


PODSUMOWANIE

Zmagania polskich pszczelarzy z Varroa destructor trwają  już przeszło 30 lat i nic nie wskazuje na to, abyśmy mogli liczyć          w najbliższym czasie na stuprocentowo skuteczny lek. Pozostaje nam walczyć z warrozą przy pomocy dotychczas sprawdzonych metod             i kontrolować czy nie występuje uodpornienie pasożyta na stosowany środek leczniczy. Aby jednak móc skutecznie ograniczać ilość roztoczy w rodzinach pszczelich, koniecznym wydaje się monitorowanie liczebności pasożytów przed i po zabiegu leczniczym. Można do tego celu wykorzystać jedną z przytoczonych wyżej metod. Niskie porażenie rodzin pszczelich warrozą wpływa na lepszą zimowlę rodzin, wyższe zbiory miodu i ograniczenie chorób towarzyszących warrozie.
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